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Nro: XV. 
Dnia 19, Lutego. 


Lij 2 Litwy do Monitora. 


Mości Panie MONITOR. Ži 


W: w Pifmach W, M. Pana, że Cel o» 
nych fobie założyłeś, bydź Publico-uży= 
tecznym, nie mogę inacz ey tylko własaym przy» 
kładem zachęcić W. M. Pana do dalfzey kon- 
tynuacyi 1ozpoczętego dzieła; pofyłaiąc mu kil- 
ka Exemplarzy Uwag moich nad Dochodami 
y Expenfami Rzeczypofpolitey , ktore iężeli fię 
W.M, Pana zdawać będą, do {wego Monitora 
przyłączyfz, Prywatne, à od publicznych Ina 
tereffow dalekie, dla fiebie zaś fpokoyne bardzo 
Prowadząc życie, zamyślałem fię nie raz nad u | 
onym, st ód kilku lat Narod Nafz tra= | 
O tak niefzczęśliwego przyprowadziły | 
kiefu, ubolewałem nailiy ii Ba falo ; ZA= | 


drža- 


| 8 Jusl 8 
držałem zważaiąc co nusiefzcze czekać może $ 
Radzić Qyczyźnie moiey byłoby powinnością 
Obywatela, gdybym czuł w fobie fiły doftate- 
czne zaradzać o Rządzie, przykładać fię do u* 
trzymania tey ftruktury polityczney , ktorey 
wfpaniałość z pozoftałych iefzcze Obalin fivo= 
ich fig okazuie. Ale za flabe Gły moie do dźwi- 
gania tego ciężaru; Ze iednak , z Długu Oby- 
watelftwa Narodowi fwemu wypłacić fig ko- 
nieczna każe powinność , à ffyfząc od Safia- 


| dow moich częlło 2 Warfzawą Kortespondu= 


iących, o Projektach Podatkow y Expens zna- 


| cznych ņa Narod wkładać fię maiących, umy- 


śliłem przynaymniey napifaniem tychże Uwag 


| Bublico uczynić przyfiagę , ile pod czas oftat- 


niey fużby moiey w Skarbie, niektore otych- 
że Intereflach nabyłem wiadomości, ktore mo- 
ga fig zdać do oświecenia Narodu y okazania 
ónemuż prawdziwey fytuacyi jego. 

Jeżeli tedy W. M. Pau zechcefz przyłączyć 
ie do Pifma (wego y udzielić Publico; winlzo= 


wać fobie będę , gdy toż Publicum niezgani 


tę Ofiarę, oraz cielzyć fię że iako Syn Qy- 
czyany, iako Obywatel, wypełniłem choć po 
części, pówinności Syna, obowiązki Obywatela. 


Jefte m z należytym ufzanowaniem, 
Z Dobromyśli “WM. Pana ffugą uniżonym. 
D. 1R Lutego, ` ; 
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Opatrznoćć BOZA nad Zwierzętami 
w Zimie. 

F'Yle millionow Tworow rozu- 
mnych, co na tym okregu Ziem- 
fkim tam y fam tozprofzone mie= 
fzkaią , w teraźnieyfzey części Ro“ | 

ku, opatrywane bywaią tym wfzyft= 
kim, cokolwiek do potrzeb życia 
ich, ieft nieuchronnego. Ułożenia 
te madre, y dobrotliwe, ktore Twot= 
ca ku Nafzemu uczynił zachowaniu, 
tym bardziey godne fą uwagi y po- 
dziwienia ; im licznieyfze ieft mino. 
ftwo Ludzi, im potrzeby Ich, po* 
dług Stanu, wieku , y gatunku ży= 
cia fą rozlicznieyfze, im mniey fami, 
chociaż iakowymści tylko fpofobem ` 
pewne ku Nafzemu zachowaniu, u* 
kładać możemy planty, Lecz by: 
libyśmy: interefowani , gdybyśmy 
dobroć , y Mądrość Naywyżfzą na 
zachowanie Ludzkiego pokolenia 
fzczegulnie ograniczać chcieli, nie 
wfpominaiąc ną Opatrzność, ktorey 
licznieyfzy daleko Rod Zwierząt 
pod 
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podczas zimy używa. Aczkolwiek « 
zachowanie Ludzkiego pokolenia ieft 
cudowne , atoli iednak 'uznać po- 
winniśmy , że Opatrzność , ktorą 
BOG względem- Źwierząt obiawia; 
DSR wizechmocności, y do= 
broci Jego, iefzcze daleko =więkfze> 
go zadumienia godne w fobie zawie- 
ra dowody. 

Ze nieźliczone mnoftwo Źwierząt 
pod czas lata, żywność fwoię y mie- 
fzkanie andie; nie ict tak dale- 
ce cudowna, kiedy cala natura , ku 
oliggnieniu końca tego fłuży: Lecz 
że w tym czafie Roku, nieźliczone 
mnoftwo czworonogich  Źwierząt s 
Ptakow, robactwa, plazow , y Ryb, 
w iefteftwie fwoim trwaią: ieft to 


„okolicznością, ktora każdego uwa=* 


żnego człowieka, w zadumienie w+ 
prowadzać powinna.  Wielkiey 
źwierząt części, fama natura , tako” 
wego dodawa okrycia, że famych 
fiebie przeciw. mrozowi łatwo obro- 
nić, y w lecie y w zimie żywność 
fwoię znaleść mogą. Ciało Ten 
„kich 


w ons. 3% 
kich drapieżnych źwierząt , co w pu= 
ftyniach , y. lafach bawią , tak teft 
ufotmowane, że ku zimie y latu, . 
fierść fwoię z fiebie zrzuca , y tę 
przed żimą, w okrytfze daleko prze. 
mienia odzienie, w ktorym naycięż- 
{ze mrozy przetrwać mogą. Inne- 
mu todzaiowi Źwierząt, (kory drzew, 
mury ftare, dziury lub iamy w fka- 
dach y gorach, fa mieyscem ucieczki; 
kiedy mroz tęgi ie przymufza, le- 
tne opuścić pomiefzkania, Do tych 
fwoich legowifk, albo wcześnie fwo= 
ią znafzaią żywność , albo w tych 
mieyscach Żyją, zfytości ktorą przed 
zimą nabrały; albo też dni zimowe 
we śnie trawią głębokim „ Wielu 
gatunkom Ptakow, natura tryb, fto- 
warzyfzenie, y dowcip nadała; gdy 
zima fię przybliża , w, gromadach 
wielkich z nafzych Kraiow, do cie- 
pleyfzych przenofić fię. Wiele ta~ 
kowych, co podroży podiąć nie zwy: 
kły, w zimie od potrzeby znayduią 
Żywność. Pracy między mchem, y 
fkalami drzew infekty  fzukać, y 
Zna: 
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znaleść potrafią. Rozmaite czwó»* 
ronogie Źwierzęta, pod czas lata, 


wielką zboża obfitość w fwoie zgros 
madzaią iamy; z ktorey w zimie ży- 
ią. Drugie Źwierzęta ubogą żywność 
fwoię pod lodem y śniegiem zagrze: 
biona, wydobywać fobie mufzą. Plas 
zy rożnego rodzaiu, Ptacy, y Ryby 
eo w bagnach y rzekach lodem ob» 
marzaią, przez calą zimę bez Ży= 
wności Żżyią, lubo przez ten czas 
wfzyftkie Życia ich porufzenia , 


„w ciele jch nie przerwanym trwaią 


ciągiem. Y może że nam iefzcze na 
znaiomości licznych śrzodkow opa- 
trzności ` fchodzi , mocą ktorych 


| świerżęta w zimie bywaią opatrywa» 


ne, żywione, y zachowywane. 
Ze mnąż , o Człowiecze! ( Chrze- 
ścianinie)Naydobrotliwfzą y W fzech« 
mocną adoruy Opatrzność! Jako Boa 
wielki iet, y Maielłatu pelen, tak 
niemniey tey jeft dobroci , iż ftwo- 
rzenia żadnego, by naylichfzego pod 
Niebem, z fwoiey nie wypufzcza 
pieczy. Od MADSEN aż do mo 
la, 
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la, każdemu źwierzęciu fwoią doda 
wa Żywność, fwoie fchronienie,y Ży- 
wot,y tam gdzie ubogą fię bydź wyda” 
wa natura „,wieśrzodkow dofłatkiem, 
iakuboftwo natury nadgradzać. 

'Przez tę uwagę, w ufności BO= 
GA famego fiebie umacniay. Coż o 
matowierny Chrześcianinie , w tych 
to dniach zimowych pozwolifzże fra- 
funkowi, pieczołowaniu, © żywność; 
y boiaźni w fercu fwoim mieyfca ? 
I iużże rozpaczać z fobą będziefz? 
Bog, co żywiźwierzęta, nie fpuści z [wey pieczy 


Człeka: kto w małey wielkim, więklzym w wiel- 
kiey. rzeczy. 


Ten Bog , ktory zimowym Źwierza 
obdarza okryciem, y Ciebie przyo. 
dziewać będzie, Ten BOG ktoty 
źwierzowi fkaly gor na miefzkanie 
ukazuje, y Tobie miefzkanie choć 
fzczupie okaże, gdziebyś fpokoynie 
miefzkal. Ten Bog ktory Źwierzę: 
tom pokarm pod śniegiem y lodem 
Ragotował , y Tobie twoią w cza» 
fach trudnych przyrzuci żywność, 
„Nawet o Człowiecze! ( Chrzes 
ścianinie ) Niechay ta uwaga Cię 
( budzi 


X jen 38 


budzi w tym famym podług fwoiey 


fpofobności bydź naśladowcą Opa- 


trzności y Dobroci Naywyżfzey, a= 
byś do zachowania, y dobrego po- 
wodzenia wfpoł "Tworow twoich 
fwoią fię przyczyniał- ftarannością : 


 Okrutnym fię ftawić na przeciw źwie* 
tzętom takowym, nie dodawać. ży- 


wności , naypotrzebnieyfzą onym u: 
bliżać wygodę; ieft to zapewne ;rze- 
cz} woli Wfzechmogącezjo przeci: 
wna, który dobrotliwą fwoią y nad 
tymi Tworami włada Opatrznością, 
A ieżeli źwierzęta, (prawiedliwą do 
milości twoiey maią pretenfyą, ia: 
koż dałeko możnieyfzy Twoy. bydź 
powinien obowiązek ; utrapienia 
wspol Braci Twoiey ulżyć ile MO- 


oŻności. ‘Nie przeftaway na tym, że 


maíz -dla fiebie czymbyś fię żywił; 
ale miey ftaranie oto, aby y inni 
wefpol. z Tobą używali śrzodkow 


iku zachowaniu ich życia; y Żeby _ | 


nikt z nędzy, y nie doltatku Żywno- 
ści, ktoreybyś mogi dodać, nie zgi- 
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